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~ 133. Dnia 15 czenvca. 

PRENUMERATA. 

Rl>eznie I ~ ~~d~i ~.. 6. fa, 

'Półroeznie • , ' . ,, 3, 
KwartAlnie . . . ,, 1 k, 50. 
Hiesięemie .. -" 60. 

W IlRÓLES WIE I CESARSTWIE ' 
~złie . •. ro. 8 
Pól:rOczme •• • n 4: II 

H ' ' i, 
Duia :3 (15) czerwca 1889 r. Rok VI. 

CENA OG:t.OSZEŃ. 

Za jeden wIersz petIte. '.b za J ... 
.'eJle. 6 kop., z ustępstwem wrazi. 
częściej )lowtArzająeych si~ albo wię­
kszych ogloszeil ddJiowiedniego rAhtu. 

Kw.ruInie . . . " 2 

P,renumeratę na'':;:rroieknn.: lód.d· 
" W WaranwIe przyjoluje ~I<ł&d ReMt-

1<& Rir •• rel.d!o, . pny ni. ltazowieckie,i, 
., , ,N. ,19, 'j!Proą; , wwarzystwa kred.y~l>­

w~~ zlemmego, Tamże nabyw&e 
motn. pojedyncze numru;y DZienni"". 

II 

I 

PISM'o , PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 

Nekr'8l.gl: za. kaidy wiersz 10 kop, 

Reklamy: za bżdy '"iersz 12 kop. 

Stale 3 wierszowe ogło8zenia. Adre-
fiO\f6 po rB. 2 mies~l}cznie. 

Od naldllOici puewyższających 10 
rubli Uf!tęp.two dod .. tkowe ogólne 5 
proe. 

" ~ pOjedynczego- nnmero 5 'kop. ' 
I '" f. 

x'' I, Dziś: WitA i ..ModestA }lM. 
III I ", lntrj>: .B.no~a B, łus~y l!. I 

BIURO I~AKCYr .i Ap~1INlSTRACn 1 

"VL.((A. PA.S& t JlE 'l'ERil Nr_ 51 ... 
Ogłoszenia. pnyjmowane są.: w Administracyi "Dziennika" 

oraz w bit1l80h ogłoszeń Rajthma.na i FremUer& lo\' 'V"r~z&wie 
i w Łodzi. 

Wpchód słońca o gooz. ;l m, W, Za.chM o goU, 8 m. 20. ł lU u ~ Adre~ tele;rsficzny: 
Dfugo;lU <1ru& godż:- I6 rII.' 4Ó, ' l'rzybyło , dnil, godż. 9 m.2. { " D=:ENNZ=_" ŁÓDŹ_ , Rękopis,\' n'de81Im. bez zastrzeżenia - nie "ętlą zwracane, 

łt.iłi Ił ! ( !' I t 

.,--~ Skóry, o ile line pochodź/{ z bynła chqrego- ską:-wyporową -210-=M5-n~za. do~Skl,ego,-napJSal Boz<121ecli.-n"i!hatei'em sztu: 
l, " ., Brql1~Vsł. ~ąn_ J~,.J , l· '.kOI!l- unł·&aCVP. ,", (za-raza, " wścieklizna, błonica, liosa,<;izna 200- 239, za greduiQ-dobrlj, l70 - 200 m., ki jest :Kapoleon Wielki, "ftórego antor 

J r IJ. d U ~ . l d lJ i tJ d.); mogą być przewożone w stanie su- za średniljo 140-,-15ą, za poznańskIj. wybo- pokazuje nam w k;ólku rodzillllem. Postać 
•• I rowyrll. Je2eli w danym punkcie pojawi rową 200-225, za średni!tdohl'ą 170- 200, boJlaler\\, zacho,wnjąc rys:y chal'aJ..-tery-

., , Dr,ogi żejazn!!. "d' się choroba zaraźliwa u bydła, W:n'{óz. skór za średuią 140 - 150, za brudną GO - 65 styCllne, wydaje się przecie~ . zupełnie iuną 
,i .. 1111 '--< ,,~a.zęta hąl1lllowa" djl.llpSi, "~e ' radzie zostaje wzbrouiony. Weterynarze wyda.f/ł mareJ;. zą. centnar. . w domu, niż w życiu, publlczp.em: ulegaj lj.­
III ., u, j!a,rzą.dzającej . (Jrogi ż~laz~ęj arszawskoJ właścicil!lom bydYa odpo\viednie 8wiadectwą, - Wedlug ąrzędpwtjgo obliczenia, dQ- c·ą kaprysom żony i jęj cp1'Ki, obawiają.cą 

,~,llwi.edeilSkiej ' ,zakomu,uikQ:jV.au~ nadzwyczaj a sk6ry opatrnją pieczęcią. Wydawanie \vieziouo na jarmark w Poznaniu: 315 ctr. się spazmów i scen niewie~pjch. Czy ko-
J ~/li;~~ rozpor~en,ie, ~inist~l'Yalne, , orze- świadectw i cecko,wllllie skór Ollbywa się wełny ~y»orgwej, 3,821 c. tr. dobrej, 6,811 medya autora. ćzeskiego zgodną jest z pr&-
" kająpe, że wsz,Wstkie u<;\IWajx, . zaróWno l'a- bezpłatuie, Ppdcz8.l' IprzE\wO'i.euia skór, pro- ctr. §l'ednieJ 1 ).,987 ctl', ,ol'dynaryjnej . wdą historyczną, na . to ,Jlytallie wiele dal 0-

, ,dy" zarządzaj I)cej , jak i zt;bl'jillia akcyonll-- w3flzący transport obowiązani są Ill\ każde ...:...)1' 'l'OI'UUIU, dowqzy )p.'rmarczne obej- by się odpowiedzieć, przedewszystkiem hi­
t. r~~ów, lJLWlzą , »yl\ jlrze.dstawiane ,,iuspe- żą.danie: policyi pn:edsta.wiać świadectwai 1lI0wa'y 1000 C;h. welny mytej i 200 ctr. storya i bijografowie Napoleona I zgadza­

li, "l ktOl'OW lząP.QW.emU, ,ktÓL')\ mdŻl!! j,e zawie- ,po przywiezieniu \ traus)lOrtu na miejsce, niemy tej. Placouo 6 - 15 m. drożej niż ją. się na tym punkcie, że Qe8arZ był rów­
I'" ,~IlĆ do. ~)l .rozpoznanil/o . jego ) p.wtestu właściciel obowiązany jestJ/. pod~I\oIl ,\skóry prz~~ rokiem. , nież d potycznym w domu, jąk za domem,­
• CII., 'pI'ZIl~,mi~tel'J'l!\1I" i 'po~wierdza śię w całej 'I.'ewizyi 'Wetel'yuaJ·yjnej . . Skóry IloChOdzące - ~a ja1:ma~k w Stra!suu(lzie dowiezio- a że łzy j sJ,ll.zmy niewieście nie musiały 
., 1I1 .Ji!lźs;iąg\q>\Ci \1!la\\omość~ że radziezlU:.?:ądza- z bS'dta" które przed zabiciem me bjł!ll'~- no 3,200 cta~. weluy; placOIW ,.O 10 m, dro- nl\oń więlkiego wpływu wywierać, dowodem 

l " 'ącej, dr~gi żeJaz~e.i warsz~»,s.ko-wiedeń8kiej w~do\lta.ne ,przez weterynarzy, wolno WYr żej, niż przed rokiem. rozwód jego z JÓzefiną., któt'ej boleść i n-
ppJecono wygo~q}ViW~ IIroje,J.,i obniżenia: taT' wozić tylko ,w" tym .wypadku, jeżeli władze Ubezpieczenia., , pOkQfzenie fozbroićgo nie potrafiły. PI)-

L jryf. , " • ,1,,,,, I1)iej~oowe z.aświadczą, że w danej miejsco- " ~ol\ieważ niektóre ątiasta i osp.(ly w minąwszy jednak prawdę historycznlj., zaj-
;" 'u,,- W Petersburgu ~,ą.ży , pogło;ska, F· że , iWo~ci uie byłO żadnęi zamzy na pydłQ. KrMel'hvie Poisldem, szczęgólniej polpż-Ilue mijmy się Sl\łllą ąztuJi.I~' l )d,óra, jako kome-
II .. I IWs~y tląe koleję w Perl''yi . l:\ęllzw. budowała 'l'l'ansporty tego 1I0dzaju mogą b:v~ prZe;Wy- w pOliliżu !'.owyc,li linij k()leiowych, llozniie- aya lękka, nje, ma, zal!~wne pretensyi do 
,h ~ ~/Jl.I!i'nia r\!llko:belgijslia. "" /I ·ul żone z zachowaniem ~fodków ostrożnoJc( niały znacZllle plany sytuacyjne, tQlVarzy- tl'zyt)lania . Ń'h ściśle Ii.iSfOl'yi. Kilka fak­
'1'\ ut ~ ~ 'o}\'!\\'PIWskUv telegraf' .douosi. żę t. j, ,, pokryte. p~ótnem ł nllł!yconem ' smołą., litwa ubezpieczeil od ognia JlZl!aly za po- tów z l\rywatnych kronik cesarskiego ży­
li, r'l . jednoCZ!lŚJ;lll\ z roraanłem " Ilqzwołenia J! t d:4eg~em ,lnb naftą.. Skóry zaś !ld ·27-go tr,zebne, odpowiednio d9 zmian ty@, zmQ- eia,j w czasach, ~dy on jeszcze kochał .Tó-
1/ I;. Lc ~iR.ązli:eml1. IlI;t. , ,t. ąt. Kuri$9wi, p, F . Ror- pafiJdzilll:nika. ·do 1-31 kwiet,J* mllJ~ byę za- dyfikować takłll, ~tosowanie taryfy llbez- zenuę, ~łożyłQ si~ na sztukę zajmującą, 
i"l 49kW1aki'emu, I r t\ j",łf' , Rar~łowiczQWir. na ,ml'o:i.one, a d ld il.iJ.. .l>wietnia do 21"Ila'idziW'~, piecząllió')'ej . . I napisanlj. , ze Zll&jomo~cią sceny, jakkolwiek 
I~" p~~pT.0wadzęnie , wl.l!.sny,m;:lfpsztelll s~dNll/I\j qika)/ ~!llł zon. J~elł skóry . okażą , ąię - W Tyflisie zawiązało się., t~wal'zy- akcyl , nięma prawie żadnej, Intryga cała 

1, '\I.!-I\tl\ )l\ld!lWY:ilh19~i ~~a.z»,e: , zą sta~y~ ;p'p- llfę~O~y~,~~Y~~lIon~ni" ~tą(lzl\ polu,:' :yjne \~jl~~ i ,f twó 'Yzajenw.e~ .u)J~pieczeni~ Qd. ,ognia; zasad'ża$ię n'a fautazyi Pl'zelJt~ej monarchy 
TI.. illllilką.Ja n~lII'Y<B~w~ljnsk! I" ~d~ę, ,,,Wlfk, l! lWi! <l-ę.J JI{ dezllfrekjI Wl , ~oszt. WłasCI- uczestlllcy l?0jlpiSali nllhon rublI, . . do ar~ystld .teatru francuskiego, panny 
~X'Jl'J, lizyą\wo drjlg ~aznyc9 Jl.9l~dnLO)\'0",~G~9al; .fil!l.\a.", '1';01'8" , .ld,ÓI:~ "pD oQeJrzjlI\lu 'przez George, której c;esal'z posy1a brylanty, u-
I tA nich, poleciłą swemu l1IŻ~ro\V~ ,pr~p"Jl- , ,Y'Jji.lHjl we~1'1Y lllf.J.'Jn~, zdrp:~zają llochodze- W' d " , I' b' . patrzpne, niestl'\tYi przez .Jp~ęfinę, spodzie-
" "oJ. wa~i~ II~~Ijf1yŁt o.kplp buąo'f.y ,n' W'~j ll4il ll,\ę ,t ?iI ,PYd!tr~~I'~z·.<?l;';egp. II pó~gająf ~niszcze-, , t ą. .I1mqsCl lezące. wal~~ą się teg? podar~nk.u ~, męża. 
I~ .. I, k91eJll\f~j . ~1;ł,llJUa!llą. )V" pl'p' tY!)l ~Iel'wili.u , I\Iu 'j WłasęlltJ,6)Qw,I, ,t),\liUSIl,W'fll s1uzy wów- , »Moroteur" w dzi.ęnnych Wla~omoSClach 110-

• ' pri'4\Z liJIję., ~róg żę,laznych ' ROIudJ;ti.qwo Zlfft ~za~ , p:!I;1v,Ó, JllI'o~4\ flg.u91t1·nl\~Óra IU\ęjscowę.I;1o I (,-U , E,. b~skup-~ufragan Rqszkiewicz daje ów fakt łaski cesarskil\j, co cesarzo-
.111' ,!1~CIj. 91\ ~tam'j :Oolilif,kaja.,a zp.temdW?!f3z , Q~ Vo(Yzllllcz ~~I'\ ~e$~I',fe: j~~lIej re\YłZY. l, '~foe- wYJ~cllał WCZOl'jI.j dmo . z m~ll ta 'naszego, WI} pl'zypra)\'ja ~ mdłości. Napoleon, pra­

"";;;J \\ 9zniesie~k, na. ' Odesę , 'I;YIIl SIlO 09111)1, ryilllrYJp.ej ... ~a j,mpl}rkacll t~auspprty 'Vl' uda~ąc 's ię ~~ ,Stlj.«Jzielica. ' gnąf: wYwikłać s~ę z ulemilej sytuacyi, 
.. pier~vsze~u przedsi~~ę.J·ątr\l! b.114o.w~IJ~ 1 ,wiWly ,R~4A~1~\Ią.PIHV ;1I,iejSCaQ~.l ' 01\.1.'0 j!,0j, I . (-r Zjazd ,p~dziów 'po~oru, y; ;Lodzi. ,I'?Z- ~k~da.' całą winę pod~ru~u . n,\ ad,Yutanta 
~1I (', ,.Ą:pleJowej (lo ~taC:y1 D6)iJ1Sk8J~",,zag:r~~, ,IlyJ:h ~. ""o.#l'v l~oil(l lonych, o~ Qgl'\'llnen, ,poCfrue . ka!leIW~ sW~Ją. W"Dlle;llIjoCU blezljo: ,swego'ohr., Fll,l}lault, ~ kaze mu s~ę przy­
i!J"lIj,, )ionkj1j;!łl\cya, , ''(.'! ',IU', z ,PJ~!ell): _ .' t • " cym dwa 211 H W!1U, _, tYlIl Zjazd OS/ł!hl zuać do ~ltgSCl dla p~ękneJj artystki! co ~n 
II IIUr. ,..ogpln , z~lJ\~pt.e akcY!HJarYlłszow ,dr9--f l" p, IDorK;\'~Ie\y~ ua J8.\'m~'k .. 4DWI6Zlouo 3Q l!p\'aw cYw n1cb, o jldórych s~'ony , z tern \Vjęliszą czym ochotą, ze Istotrue 

I)hi'/1 g! ~faznet ry~Jil/lko,jJoł9g.owsldej nqs,~l\cnQ- l~ ~OO, C~~ iWełn:y.; pta~0I,l0 ,2 - 3 tal. ponall przez pozwy zawia.domioue zost,ały. 1Vp- K\l-cl!a Ge rge i jest przez lIią wzajemnie 
' .'u,,(~~!o ,, :p~'Pąić \'z~l , aQYI tq)Y8.\'llyst'Y)! rt:ej/l",j~ższlj c!lW,zaSfło,ączne. u, .. " kandę sl?raw karn.ych, majl}Cych być ' ąą' 'kochany. Ale nie tn koniec intrygi. Sio-

drogi .P9l!l qlollo pl'roą4, l)ad~iebie blldowę -'- Na Jarmal'KIj we \'{ro,l;ławi/ł1 nalba~- Rzp'nemi w dniu 28 b. ,)ll., 'podamy w un- sb:y cesarskiel \11'. Baeciochi i ks. Borg-
~JJ t JRr~ema Thlllii 'od \ ą~~yi ~~I?~?j\\I ,dQ" ąziN llo§fuki'Y"lI .. , byly, średnie szląskie i pl fze .j\ltrz~jSŹ~)ll. . .," hese, l!aJają tajemnie uczuciem (lIa pięknego 
, II! , P 'Ąo)y,a ,llIjaz !j,k~plp.a,tacJ!ę l~oweJM1mJ, kió1I1 1l0zI\a[l~le , ęl;tQ', zi1 ktc)re, pl'Zy uAatnem (Ii) flau[ ZlIpaY8r , znana ęplewaczka adYlltilnla i ~ tYlll celu aby go mieć przy 
, rej długosć " ma .. pii;entsza~ ,iUe<19ll, jPOlUyci)l, ,osl~ni~~9 ;..ocenY .. 'rj'ższe o~ ,.~~sz)9~ i Jipel;et -'ó~n : lUa ' przyjechać do Lod7j 'Y tyc\l sobie" s~rają ~ię obie o wakujące król e-

. 'oczn.y o 1 .; :wełny . taltilJ ' go.8cioo ..wy;rt.ęPJ' w tll&J iltwo oJeuderskie iIJJL swych mężów, a 
Handel, 1 " , '(Ii, 1]1 '/ , 1lieln:yte nie .uZyskaly'ŻlJ.duej 'fzwyżki a nie- tejszym. pl'ZIlQ: pośrednictwo tych ostatnich (niedo-

• '1.lI, bli );OO!W , »rllbiOfZe flpl'3"W 1"\ rozporządzeJi;c, rkiad:y bytynspl2eda\"·ane. lIiwet taniej , niż "'~-,.)- Z _ teatru. "Pan świata w ~zlafroku", 'IIlys1nych, jak mężowie) o posadę ambasado­
. '(lI"~lIanuaSZCl!()lIłYinstrukcy 61 ue \"óżaniUJijkÓl'li TW ro.kńoźesllt~ · ,f)st galió za wełn szh}- komćdyn w 3 aktach, tłómaczellie z cz&- <C& 'Pl'zy dwol'ze bo.ta:wskim dla hr. Flaha.ult. 

,', ł;~'~ 'l \ł)neINEI( DZIENN1K:& tóDZ'IillrdO :} 1';1. , ,ll", o}"ę ,PPCRY a~'i\l~. u zi\lłli '1l" mI ot~cy- gowle na. sYf? o '4 c!ę z ~ewo . Jelec twóJ ~a-
'lI. , I' " " ,f · " P 'I I .... ' . Uc\Sz!l-~ ~1~1 ,a:(1(by .JIllj.śtępmę nagIe. eg'Q. z s~ cJiaty asze, t.l\ tąCe WZIęty... SIwy Jak gołąb, a myśli Jak 
I",'" 21) ~ .H' II I . I Il.qkory ye,ljl1;go 'Y:r?i~\f~. :\s~ę położenia i ludzi wJl'Znęli! W imię twoje ' wystlj.pj.liś- dziecko, .. 

• 11 J: " Iwan Franko. l)'f8ez.y~ .~a ,;przę~WJli~iljl łW. też hamulca my na b~j , śmier~lny i na ~~je P?~~y- :- l'li~ PI/trzebujesz. mówić mi o te~, 
~ ., f~e~o ijI6~lIfLJ~CJl .do ąd I wody potokn, sięgamy sWIatło, ze do ostatlllej chwili, do bOJarzyllle, że stararua twę żadnego me 

f' ~ ., x' u ,. o' u'dla . na 8tnYM.ę~Jl,l·zJłfili;P~ " leniWIe nawet usy- ostatniego tchnienia walczyć z nimi bę- odniosły skutklll-odpa.rł Maksym.- Ale, 
I ,i' :1 ~·r::f.chQr li 'i),er-f!!:.u;4.:· r.1 piac się zu~wa y w płytkich swych brze- dziemyl Okaż lIam swą pomoc W tym bo- cÓŻ ct mój ojciec po\viedzial? 

I ~"r" , "r" ' .p ,K; : li. ' ,ga.ch; t3Ulff,a em zhijll:al.r.. one swe si1y ju straszliwym! Udziel nam wytrwałości', - Powi,edzia}, że bić się będą do ostat-
r 11111 ' - y" , . . I~O iN0W~&'R, ~t~l},oV(cz~gó g6 u~~c się at.aklll zK,~~!" umiejet.nośl\il paj ażeby~lIly m~o- Il!ego tchnlenia_ .. nic więcej!.. Albo my zgi-
,.. IOllr . : , . " R' k libii' xm . k a tylko z'l'9lita , ,1lCI~a,. '''PIerałY SI~ w ' goscI SIę Ich 1I1e Ulękli, a własnym SWOlIU lllemy albo wy .. , 
, '" 'ZZyel&rmnef"~ ".l~rp 'i eJ ,~l" ~,e u ,śclflpę z . . Ig;!,-W~u, !prRbnjąc aŻl.'-li Aif.s~o- .z~uf~ siloml DOZ,1V~I!lam zg9dą., jeduoś- ' - ', Ojciec' m~j, boj8.\'ZJ?ie, nie rzuca słóW 

, ~ - '1: tO> '-liII fi } dZlewltneJJ,WJ zapory 'lSllUąĆ Ille., zdołają. CI~ I l ).:ozumem od,niesć ZWYlllęstwo nad na Wlatr ... Zamm wypoWle, rozważy wprzód 
,h"iJ...' Przell\Źyl&' upo,,:&żni~ni& au P1'1\' ,r ' , ~ill, zimna. gla~Th,a . \I~PłĄ~ )'( .swym . ml!'le- Wl·ogie.m! Słoilce, jako niegdyś ~dy na- należycie!... . 

Marya Siemalzu. _I ,;1 " staC\~,_~~afa, ~,lljez ~~plla ~~tan.a gra,rufu., sze zg~uam ;kolm,la .,przed t:obl) l btagam '.- I sam to,wldzę, że ou, chociaż zgrzy-
, U' ·,,:.I~ _ Q_ ,',.. p,a~!:[qu~hpt~9zame ~o cllW!lę Ją, ~v~ac- z glę~1 sm'pa, daj nam, ZWYCIęS~WO! . b~ły,maprzeCleż łnszpość-niechętnie rzekł 

('I Ilt~lIw, (b ' In I' , -,- ' t. ' A' 192 ' 'II! , m!l-li"ka101e. lll ';\~ron,aAżącl nlli ~a101emach, U!,llilkt, a 901'ące slowa modlitwy drzały bOjarzyn.-Cóż P9CZąć? W każdym razie 
. 'I ~" ~ /'11{1 , ~IJ :(Z r, w' : ~, ; p'~F,Y lla ' l.łtYt~ l;i spajajlj.cje lepką, nie- jeszcze w sw~eże)ll ' powietrzu poranku. walkatucho!szczanzmo/lgołami jest walką 

r . 1; U 'r1 ~YiW\l" ,~~I, tY'Yol-zachęGl'tł ZaA~1j I pl'zem~aln,ą, g mlj.. " ;r akol,ly nowa, ,ręką lnietylko tucholszczanie ich słuchali; sł1).- n!eró,,':nlj.-.. ita złego, trzec,b. na jednego .... 
,'1' , ,stoj~ nad 1lll~o.~ell},)/ llomaga.i.~ Jl,\'a.cu.~ą:, )V~eqmuocn~p" dźwiglliol,lY1 skała, grani- chały ich także gqry, od szczytu podajl}ll je . - Ecl!, bojarzYItie, można i na trzech spo­
; ,i cym i czy;uelji} ~1()We,m;ifZYW?!~Jl9w'tarli~ł ~o~a ~FI~,a" lf1~'o~ł!l- wJ:'ż~j 1 wyżej: Uzbro- sobi~ , ~tuchały ~cp ~e uwięzione fale sób'WY!laleźć~odparł Maksym . 

• :"ż~o, Wi'/lO~<;lI\. WRę, z!llllm. ,w?~a ~,~e )ffi11 .mq~9j'lJl o~a!»W1la ~H~ stano,'\)' ł.?, ęwe, potoku, I nkoJ:y~e. Ja~b~ tym ~zmerel!l, . - ~o, uo Wldzialllm te ich sposoby I Moja 
,,, pJ:~bywal..r W :ll'ąt;ac~, .s~ad~ w}:elkie ,l'- nap~ze~n\" \8:J>or ll ~9ng~lów OPUSC1~, a o ka,nlleuną JllZ Wlecej lIIe rozbljaly Się co~'ka, t~ ~zalo1la gło~a ... ocz8.\'owaliście ją .. 
Ił II )ew:y sp'~IYIJ: Q9 pqw~dź przy' , Mźać,uilłę za.nu.e~wszl)}~pol'Y, ~~ki 1Ia ml~~y l no- tam~. naJpewrueJ ... teraz wynczyla ich budować 

. ~ ,jJ'z,d!,Jłl. a ~łl\lY na~eiazie, ~1:udnO n~~ 9~ jl~e, ,~~ ;ama,lIla . kanueIJ.I przys~pili Z 1'30- I!rQc.e_. (łrad kamieni spadnie jutro na glo-
'. dzi ,zaqp.llIJ!Jl Podpl:'tć! III,A ,,>jClauę Wyz/lJi, PJ)- dO~CII! , ,spoglą4JJ,I .\ Z~ch8.\i na Icll pracę, a ·Vm. wy nasze n.iezbyt zkodliwy wszakże, bo 

" nad;[uJ:wi$ka ~e- 1YlYPl'oWadzi~ : nąleż,Y; zo- ,W , pl)Za:c1~ ~pgo' j~~l4ł~ .. pewnoll~ ~wycię- nie umiano tęg:o skręcjć powrozów_ .. 
baczym,Y, ~a.tenczas, \1Ze~ , SIę, olraze PQ- st)va, " , ZaniJ,ll bojarzyn z krótkotrwałego powró- - Czy sądzisz, bojaJ,'Zynie. te oprócz proc, 

, 1,1' tęga DZlllglShana }V900C potęgI ~odyl.. "",, .. , Wtęmr , n~ wsahod:f1e, ponad ~~0)'ll-1Il cil poselstwa, Mak ym \~ciąż jeszcze sle- innych spQsobów nie mają.? 
.I"" Rpppta po~t.ęlJ\lW~łjl. ~~ybko: Wlqiotcę u- ~OngOlÓW ~·WIl<\Ylj..łnn,ą; rozpło~ęuily' SIt{ dział w Ą8.\)·uocie, IWd tem co mu teraz . - Nie wiem. ą.dzę, że nie... Wre, zcie 

kQiu}zopp)' tamę.,. GIII,eWll1e. l":ll'IlI~1 za.N,$.o- c mury, Dmało; , rózowe , ?rzas~ jutr,~euki czy,/-ić należy, rozmy~laj'ąc Qezustalllue, lll~ługo czekać.. . z\'ana zobaczymy .. , 
,I· ~ły; , ~al . . ~ody . nie llojmuJą.ceJ, z~.,. SI~~ O ~e'Yaa ~z.cz):~ ?:elel).l\.811~q, tysiączne Iskry Chwilowe widze,nie się z 1Iiroslawą. świe- B.ledę mam tylko z Burund/ł, który kouiecz-

• , jloco Je.! ,k)eg pq1Y,W~)I11Iano . , plllewro~ szlą~ nlZej I ' ty;tro .fu zl!(~. J?~ge!ll. ch!llu- c;ilo ' plll jako gwiazda jasna IV ponlll'ych rue nalega, ażebym jutro zraU& bez boju l 
I , tJjż ~l.\l. .~}alą .l!llerz$.\Y p g:łaz olbrZJ:lm; ry S ię rozpłynęl;- V\y,ol..i)ą. bo~\lż!i. ',1J1Jak- oielllllo~ciach niąwoll. Słowa jej, spojrze- straty czasu, ułatwił im wyjście z tej jamy, .. 
'I' w~'Zljcily ~Ięi zraZII ~o p041J02~ Jejl'o, Mm»!~. bX\ ~lnrułyło slS' slqljce, pronueu)ll.mj swe- IJła, uści$k dłoni, "iadomości przez nią Tymczasem z tuchoLzczanami rady dać ni ... 

ne p~y wyrwać usil.~!łc.! dj}l'emuie 'jl\d}ia;Y, wlpr,aml.i,ącx~ll ogal'nę~~> l\!0łojcQw, J,8k.~r upzielope, wSlfystko to wJl'walo go naraz mogę .. _ Ale, jak nie można, to nie możnal,. 
~, po tll, I t/Ulll.. ~S?=ędfięl ogromne głazy sCle- robOCie 19l1J k u kQlI,cQwI Z101erZająceJ, z objęć ślniertelnej obąjętllolici i powl'ócilo - r\ie mów tak »ojarzyniel 'l'y jeJlł.ell 

Śnio~e, ,j, zl)i\E\ , ,J.ri~IłI'ZW.lru;t, ~tall9w~ły\ :cia.: Rrzy.i\·~M .S\~ ~hcil\>Łol l "r uczuciem sfCzenl.i mu życie. Cz~, że odzyskuję napowrót tlll'U, równie jak,' ja, w ręku mongowwl 
,00. ,Por uszYla Sję tel;ly I zat.ądl\:'f~ a I!* 1 l'/łdośćJ 1?\l'l\'ltal . Z'aH~ar ws~hodzllce słońcą, utracoue .nądzieje, dawniejszq. odwagę. Rozkazy ich pełniać musisz .. . 

· ,I, do 'głę,ąi, lpżł*a v. ~~' t PQtoku1 ,gąr /ła~le \, WyąiągPIłWS .. ,Zy".r:-u nieplu.JamiQnlt podllie- pokojnie, lecZ z weselszą my~lą. powrotu - ,1le cóż ja malU począć? 
.s~nęl~ ·)f. 1 101~JSCU, J Ur ~aęz~l'q:wal}Jl." ~dlJi- ~.o ym ,n~~jel)lówLt g~oseln: bojarzyna oczekiwał. - Może móglbym dopomódz ci w potrze-
.1010Ila, spokOjna pOjllll II, ~ęcz ,\V Iń'y;s!ttllt, t ~ --;; Słollce, . ty wlljlk! I potę~ny wlailco --:- '1'y tutaj?-z~wolał bojarzyn, wcho- bie ... Wdzięcznym ci jestem bojarzynie za 
,Jpwej lę~<\i gNbi gi\iewem. kIpiąca, .r ~J{ sWIĄ\.~lI:l . Qd,~i~cz\lY 9~ł~~u:nie jzl,aclie~uych dzq.c do namlotlL-O piedny clllollcze, okazane mi w nit!szczęścU; milosierdzk..-. 
t Ul', co SIQ (lo Ila.padll gQtuJą, w;zyslaJę. i czy~tych OUi)\Z, zwrÓĆ swe ~lIoJrzeme ku p\,óżnemi były usiłowania moje, 1l.Żl'by 0 - Je~li chcesz, Ilil'zl~ ci radę udzielę .. , 

'1, 



2 DZIENNIK ŁÓDZKI. 

"Xiedosyć na tem: obie wykupują jego weksle wielkim zawsze i wszęazie, aż do końca o warta niedługo w naszem lniescie. Za­
. p\ącą (ę Żąaza wł&azy i milość po nwają pazllogci-nie jego w tern wina. Po części kład ten prowaazony będzie na szeroką 
je tak daleko, że każda z o obna pi.ze list winien am antol", który dał nam ~apoleon- ~kalę i zelkie najnowsze Illepszenia w za­
anonimQwy do cesarza, o. kariajlłC jedna ka. Pan ~Iielnicki, jako Jn .. F'lahant, był ele- kre teg I"~miosła JWcbod ce tlę ą w nim 
drugą. O mitośl1 d'Ia adyut ta i zdradzając ganckim, swobodnym i dystyllgowauym; je- zasto owans. 
główne sprężyn)" starań o b'on holenderski. go hrabia mial ~ystkie cechy dobrego (~) Fabryka koazyków. Pan D. M. z Ło­
'l'ymcza em wyznanie hrabiego, wyzna- tonu, z przymieszką woj kowości; zarzucić dzi zamierza za/ożyć w KOl\lltantynowie 
nie miłości <lla artystki teatru francuskie- mu imy mu jednakżę, że grał u'ochę chlo- ",ięk zą fabrykę koszykó . Fabryka ma 
go, bnazi w obydwóch si trach cesari1kich dniej, niż zwykla, i :wej miłości (Ua GeOl'- wrrabiAć przeważnie k-ouyki z wierzby 
chęć zemsty, a zemsta ta wtrąca do Wit ge nie zaakcentowal dość siłnie . Przytem, oszykarskiej, w którą kolica. konstant y-

133. 

_ . 766 i ~krlldli różnych rz _y na sumę 
r.8 

(-) Dziś w t~p.trze letnim: "Jak się 
śmiej') i placzą w IVal zawie," szkic z ży­
cia codziennego, z muzyką Ad. Sonnenfelda. 

KRO N I K A. 
zienia za llhlgi młodego adyutanta. ',"szys czy nie zabJUko . tał cesarza w scenach uow ka dogć bfitrlje. Warszawa. 
kie te spr~zyny z latwo-' chwyta cesarz dy ligowych? . to usterki tak niezna. (_) "fargł zbożowe. czora,j na stacyi Dnią 31 maja r. b. odbylo s ię drugie ze· 
i podstępnym figlem skłania obie siostry czące, że zdolny artysta uniknie ich z pe- towarowej sprzedano: pszenicy 300 korcy branie wal zawskiego lO/JJarZ!/8IuJIl flIyslilD 
do uapisaniA list<iw na ręce notaryuszów, wllo~cilt w nastę!lnyGll przed.stawieJjiacb. - k ." . łlR. 1"" k 3 sku;!:u. ' ~a członka honorowego towarzy. 
listów, uwalniających hrabiego z więZienia. Bą(lźcobądź, rola n";znpeln(ei właściwie (10- po 1"8;,.:> op. I l ~y Yy orcy po rs. t "sza JW l be t 
v. b I k ł ki'''· kOIl . ..o, ów a :310 kordy 1)0 rs . 2 kop. 75, s wa Ul,tO no . ~enera -gu rna ora 
",le potrze owa on cze -ać na t~ as ·ę· sta a się temu artyście. owsa wyborowego 350 korcy po r . 2 kOIl. warszawskiego, general- adjutanta Rurko. 
George, dowiedziaw. zy si~ o jego uieszczę- Z gry kobieCE\j wyróżnić musimy grę pau- 85 za korzec. Na Kowym Rynku żadlU'ch Z liczby 493 nowozapisallych członków, 
sciu, sprzeaaje brylanty cesarskie, a za ich ny Romauowiczówny, mlodej artystki, któ- dowozów nie było; popyt na zboże sb,tby. przyjęto Jei1llOmyślnie ,na 26 zaś glo· 
cenę ukocuanemu wraca wolność. Gdy się ra barazo szlachetńie i z dystynkCJą: wy- Cena na slomę i siano od ostatniego targu sowano gałkami i z tych 6 prz}jęto, II od-
to dzieje, cesarz, znoazony ciąglą obecnoś- ' wiązała się z roli EJizr Ba.cciocl1i. P. R. bez zmiany. rzucono, 9 zall odroczono do przyszlego 
cią. w jego dOlllu Horteu yi Beauharnais, ma warunki Ilość sceniczne, powinlla prze- posieazenia. Ozłonk6w towarzystwo liczy 
córki Józefiny z pierwszego maJżeilStwa a cież pOllracować nad nieco walUiwą,. wy- (-) Wypadek. Cieśla, niejaki Jan Kaź- obecnie 52;1, a w tej liczbie 52 członków 
zOlly brata eesarskiego, Ludwika, temu mową. P. Bora.wska, Jako łfortensya, gra- 1I1ierczak, pracujący plozy budowie nowego założycieli. Majątek towarzystwa wyno~i 
o tatniemu oddaje tron bata ki, a róbi la z waziękiem, ale zamało, grę woją kościoła. ~l z sz zytu budujllcego il} 10, ,-Ogólne elmmit p6lników ogl"O­
to n(1. zło§ć swemu b\'atu, l .... tóry zawsze włozyla żywości i rozpie zczenia aziecięce- dachu. 1 złamał nogę, przyczem potłnkl się du zool9gicznego odbyło się pod !lrZewo. 

t I' k ar t' brk' . ki I § . _... ó k J/. ft mocno. Podano mn nat;ycJnnia.st pomoę le- b wy. ępo\}'a Ja'o mor- I a I repu I arun. go, Ja e wa me ce""uJą c r -ę . "ze ny. kal"ką i odwjeziollo do szpjtała mięjś.ki . d'ntctwem \"y ranego plozez aklamacyę p. 
Wobec korony republikal\$kie zasady Gra reszty pali pozostawia wie1e do źy- (_) Do Monaco. Pl\Wiell ,łodzianin" [ll'ze- R. 'Ruazkiego. Raohunki po (lzieil 1 stycz-
p.·yskają; Hortensya zostaje królową i wraz czenia. nia r. b. przyjęto i zatwierazono. Zebranie 
z mężem oddali si~ z Francyi lu'. Fla- Wracając ,lo pan6w artyst6w, wyl'óżuitl buławazy m&jątek, spieniężył resztę, co postanowiło upoważnić zarząazającego inte­
halllt ambasa(lorem Batawii. Wiadomogć nam należy grę p. S!a."zkowsklego ('poeta mial i wyjechal IV tych dniach z miasta resami Sllółki, p. J. M. Kamieńskiego, do 
ta. piorm\ujące wywiera wrazenie ua sio- 1.O.l'ah); \Jan Czap ki g'I'al dobrze Luilwika, naszego llo MO/laco, chcąc ·próbowo.Q szc~ę- zaciągnięcia na rzecz i w imieniu spóIki 
~tracll kr~lewskich, a jeszcze większe - szkoda tylko, że wiekszego akcentu lIie po- ~cia przy zielonym stoliku. pożycz!i.i '!ló Wysok ;lei rs. 3ry,OOO, z uibez­
oznajmienie lU'abiegoo o c1ecyzyi malżeń twa. tożyl na ~we l-epuhlikańskie 7..asailYi tem f- l Sprawa o żonę· Pewnemu tutejsze- piecz!\liiem takoWej na całYm majątku spó/­
z lloską Geor~e. 'i'emu projektowi opiera silniej wyszłyby pof.em komiczne i charak- mu małżonkowi 'przed paru (lniami uciekhi ki, obecnie, podług inwentarza, 60,000 rs. 
się sa.m ce. arz, zazdrosny trochę l-podraż- t!ll'ystyczne strony jego natury i wogóle zona, pozostawiĄjąc na opiece jego troje wynoszącym. PO'lyczka ta ma być mytą 
niony w swej ambicyi przez wybór artyst- I Dtlzldej , w zdecydowaniu llię na przyjęcie małych dzieci. Powodem do ucieczki był na zakupienie ptlltCSyi .Bagatela·. - Mi",:. 
ki, która, mogąc u stóp swych mieć serce trouu. (Iawny narzeczony żony, który zmnszQny /lllIiey domu 'Jol 5 plozy ulicy Chmielnej , we 
wladcy YWia.ta, przełożyła jego adyutanta; Pan Gloger artysta smnienn.\' i zdolny okołiuznogciam i , nie mógl się ożenić z nko- czwru'tek o go(!zinie 3-ej po południu, za a­
lecz interwencya Józefmy, pojmuj'lcej rzecz, tym razem zaszorstkim I>ył jako bankier. chańą· Obecnie mlł(j~Ć r,mwrzała znóW' larmówani zostali strzałem, który się roz­
łagOdzi w 'zystko; Irrabia odjeżdża do Ro- Dnpero, złotnik cesarskii bywlłtiący na ~wo- w sercu obojga, a były ideal serca .zam'ęż- le!l't I w mięszkaniu zajmowanem przez Ka­
landyi z malżonkth kt6rą cesarzowa obda- rze, musial by~ więcej ogł/lazonyrO. Pano- Mj Y. dorobił się majątku, pozostają.c 'W ce- zimierę 8melkow.ltą. W pokoju zastano 
l'za brylantańli-temi sanlemi, jakie . pl-le- wie Li(ltke i IdziakoJVSki sumiennie \vy- lib&eie. Namówiwszy tecl)' Y. do OpILSZCZe- Sm. jUż konającą. Odwteżlono ją do szpi­
dala tlktorka, a które przez nadwornego wiązali ię z ról swoich i Jlicość szwagr6w nia męża, wywiózł ją z miasta. Zdradzo- tala Dzieciątka-J ezllS, gdzie dyżw'ny lekarz 
złotnika dos ta t y się do rąk Józefiny, jako cesarskich wyszła w Ich grze bei zarzutu. ny mąż, nie wied.Ząci ' co spowodowało ż611ę dokonkt operacyi wyjęcia kuli rewolwero­
prezent imienin6wy od cesaloza. En amble był przyzwoity. Czwórka al'ty- do opu zczenia go, doszedl nareszcie d~ wej, J.,1;óra uwięzła pod sercem. Pomimo ra-

Sztuka, już terosamem, że nie jest ba- sUiw, pp. Gloger i Iaziakowski i plmie wątku i zapatrując ię na tę sprawę po tuDku, Sm. W dwie goaziny życie zakoń­
nalnlj., że przedstawia uam dwór Napoleo- Solska i Piotrowiczowa, w operetce p. t. kupiecku, wytO?zy~ proce.s ~woazłcie!oWi ćzyła. Sm. 'trudniła się szyciem, przed pa­
na w Ilowem z'upełui'e oświetleniu, zaslugll- .Czuła struna", grali i dobrali się c10- o zwrot strat, .J~k!e wymkaJą dla mego roma za~ laty oddawała się pracy sce­
je na wystawienie kilkakrotne; akcya bar- skonale. Werwa, życie, komizm były tli z. powodullcl~~zki z~ny. P~wództ;wo pl~e- nicznej, występując w · to)Varzystwie dra­
(!zo pl" Ul i niezawiklau>\, powiemy nawet, w całej pełui, - stworzyli koncert, który clwko UWlJ(lzllllelowl 1I'"ł"Il0Sl rs. 4,200. ' .", 'ma:tyczJiem ' p. Legniewskiego, a później p. 
naiwna w swej prost cie, toczy ię gładko wywoływał szalone wybuchy śmiechu. Ce- (-) Omal nie wypadek. ł. Ulic:{Wólcz!!li- Batnowskiego, pód uazwiskieln Stefańskiej . 
i z ożywieniem; dyalog d.owcipny, eleganc- chy I'rancuskiego niższego mie.-ZC7»lli twa ską mknął \vczorllj wFzesnym ,rankiem ele- Samobójczyni liczy/a około 23 lat. Do sa­
ki temat nieczęstQ poruszany przez azi- py znie uchwycone. · ganckl powozik zaprzężony 'IV szylikonogie- mOp'ójstwa' popchn~ł ją 'zawód sercowy.­
siejszycb komeclyopisarzy, posiada woil Panowiel tylko jedna prośba: - nnikajcie go rysaka. Kiedy powozik. iiJiał skręcić 'na 'W kościele św. Karola 'B'v.i·omeusza dopu-

, nowości I ' wieżośCi. Całość robi dodatnie, sk)ónności dp szarży! jednę z bocznych ulic, śroc1kiem ulicy prze- szczono się ill"ietolłradzl/IJI/j jalli złoczyńca 
bardzo sympatyczne wrażenie. Sztuka ma Pani I ka posiada głos bardzo sympa- . C;hoazila jakaś stara kobiet~. KOli \v pę- oderwawszy od dwu puszek ofiru'nych kłód-
)Jrzyt.em zalety ru·tystyczne. tyczny_ dzie, niezat~zymany przez ' powo~ące'go" Zll.J ki, wybr~ł 6.J:obnej monEity do 40 rubli i 

Co do gry artystów, wic1zieliśmy tęsamą Wl"atając jeszcze do pierwszej sztukI, biłby na śmierć 'Staruszkę, ' gdyby nie pl<zr- zbiegł. 7' Dnia 1 b. , m. rozpoczęły się /uy' 
sztukę wystawioną na scenie poznail kiej (Uaczego reżysery~ nie zwrócr uwagi na tomIlość mnysln przechodzącego podówczas w warszawskim sądzie Iiandlowym.-Wczo­
~ : z przykrością musimy przyznać, iż tam wadliwe wymawianie nazwi k cnazozieJlI- !,l. B. Ten \y mgniemu oka pQchwycił ją raj nastąpiło ciqg"ienie klasy piątej loteryi 
grad!t była lepiej. Pan' Rożaliski, jako Na- skic1\ i dotego ndzwi~k hi torycznychP Je- wpół i ivyrwał ~ grożącego '" niebezpieczeń- Klasycznej. I 
Jlol.eon, zrobił wszystko, od gry aż do chil- dnej z pail zrobimy też maleilką uwagę, że stwa. Kobieta '!iI'ÓCZ przestrachu, żadnego ,. Walno zgl·(J7/1atli.e"ie akcyonaryuszów ko­
l"ilkteryzacyl, co mógł zrobić z roli, rozbi- gdy się D\6wi . nRszem szczęściem ", nie po- szwanku nie poniosła. I ''\'>1\nowie amatorzy lei wąrszawsko-wiedetlslLiej ~dbęazie się w 
jającej się o ciężki sZkopuł, nawet dla pier- winno się mówić: naszem .przyszłYUI" sZ;fbkiej jaz(ly \yintJitly po~isywaĆ się' i tl!ą Sobotę d. 15 b. m., o goazinie 11-ej rano 
wszorzędnegb artysty - p\'zedstawiellia po- ~zczęściem. na szosach poza lniastem) gdzie pOlot ten w resursie kupieckiej. Jak wiadomo, na 
slaci 'Napoleona. Przyznać musimy, iZ roJę Pan Kościelecki zbogacił swój personel dla przechoduWw' nie prz dstaWia I n~ebez- zebraniu tern załatwione zostaną: sprawa 
-pqjljl inteligentnie, z zachowaniem cech bo- nowemi silami, między któremi znajdujIJ pieczeJistwa. ' , dywideddy ((j kohwersyi. ' 
Illitera - jego stanowllzości i szorstkości; si baJ"(!zo potJtec;zne i zdolne. (-,..) Kradzież . NiEjlmani złodzieje wczo- O~OIM zkrollludulIi' akcyouaryuszów ko-
grał bez przesad" powściągliwie, a ze nie (-) Introligatornia, w kt6rej przyj 010- raj \v nocy wYbili okno od frontu dO l lnie- lei i\vangrodzko-dą:bl'owśkiej odhęazie się 
l)yl Napoleonem, jak my go pojmujemy- wane będ' na pracowuice kobiety, ma być szkania Klemeutyny WeszkI! w domu pod w d. 9 ' lipca r. b. ' 

-~- 'm? mnie? - zawo a z< umiony boja- 5) JUż bęazie lICzyła w k1asztoi'ze, w którym Nie, nie, Edmun(lklij ' t,o łZy. 
J:zyn. Cóż ty dla mnie uczynić możesz? :S:e:c.ryk GrevUle. biedna jej matka nauki Ilobierała. , Stan IlJ1lYsłu Srjce'a można określić tyl-

- Znam jednę śeieżkę, z kotliny tej wio- Runęły zamkil na lodzie, które postawił ko jednym wyr~m: nieszc,zęsny. Zamęt 
tlącą , oezpieczną, 1\ tak nkrytą, że oprócz B'rice na ocząt1.: swojej WIzyty; po o imIe CZ1lt głOwi ; 1lIi0ta iew, praguie-
mnie, nikt \v 'l'ucholszcz:yznie calej dotąd DRUGA MATKA. jego okazało się w rzeczyWistości taJpep! nie zemsty, chęć do czynów gwałtownych; 
o niej nie wie... 'fęd.)' łatwo b~dzie ód- samem, jak wobec matki, tyl)m że świeJu-a. niema wściekłość go ogaruiała przeciwko 
uział mongolów na ~drę wprowaazlć, osa- -0- grzecznie~ to wszystko załat#iała. Zbolały, tym dwu kobietom, które różuemi sposoby 
czyć wąwóz, zaSieki zburzyć i "'yj~ć stąd l'1IJ1uaezellie • f&Douskiego. zraniony, wyrzucaJ sobie łatwowierność; - zabmły.JOu p.opołowie skarbu i nie chciały 
~ato... w końcu jlodnl6sł' si~! mÓwiąc: mn go zwrócić. 

Bojarzyn jak oslupiały stał przed l\iaksy- -=- - Pomówimy późil.iej b tem wszy, tkiem. Pgzwalano mu ożenić się, ale zabraniano 
mem, JlSzom własnym nie wieJoząc.-Czyżby (llalsl.9 t'i'/g _ pulf' Kr. 132). , Tymczasem dobroć mamy ułatwiła i tru- pl~~ na: et OWI dzieci. M6gł być 
nallra.wUę mówił on w ten sposób?-roZlllY- dn'e wyznanie i dziękhJę mamie za lo. małżorlkiem, e ilJĆem nie bęazie, - ojcem 
śl8.l bojaJ'zyu, a riieniile jakieś nczncie Brice p~zna1, że ' się łudzif cały ten czas - Nie zjesz ze mną obi du? - zapytała tych dzieci przynajmniej! A on je jednak 
erce mu ścisuęło. Jakkolwiek sróaze od Łaskawość świekry była tIlko wyrzeq;e- pani de la Rouvraye. '. 'i kochaJ, .Bógr św~adkiem!... że je kochał całą 

niedawna niena\yidził Maksyma, wielbił niem iępraw w rzeczywistośCi nrojonych, a - Żahtję mocno, że przyjąć zaproszenia siłą duszy, maleliką nadewszystko ... 
przecież jednocześnie rycerską. stanowczo ć więcej jeszcze była znalezieniem się kobie- nie mogę-odpowiedział.- CJekaj, na mnie - 'rato-odezwał się nagle syu jego, po 
jego, a u lyszawszy przed chwilą wypo- ty dobrze wychowanej, która cznla, że w wieczorem w ParyZu, plozytem byłoby na namyśle . głębokim - kiedy pojeaziemy do 
wieaziane słowa, nczul, że mu się w piel~ barazo złym tonie byłby wszelki objaw Edmnnda za późno WI'acać z JaJftim do Pi- i~ie?" ~ 
Iliach ostatnia nić zrywa, nić wiary w szla- niechęci na wiaclomo§Ć o małżeństwie tego gnons. Czy mama I?ozwoli zaazwonić? - Do siebie? - powtórzył Ryszard, nde-
cbetność i stałość ludzką. czlowleka, który był jej zięciem. Ale babka Wydano rqzkaz zaprzęgania. Brice po- ~'zony tak prostem, natm'aJnem pytaniem.-

- Co mówisz, chlopcze?-zawołaL-I ty.. będzie nieugięt.,a. szedł do pokoju córki !fdzie ta z Edmun- PaJniętasz Więc swój uom? 
chciałbyś cóś podobnelro uczynić? - Jednakże-odezwał się deputowany - dem poważnie się bawiła; Edmhnd miat ~ 'i'ak....J 'Odpowiedział Edmund - u nas 

A cóż, bOjarzywe?-yrzemówił llawpM Ewelinka jest moją córk,... minę króla, który dobrym panem ' cliCe się w Paryźn byliśmy razem z siostlozyczką .. · 
z sinutkiem, nawpól z plozekąsem l\[aksym. - E\veJinka jest córką mojej córki, je- okazać. Ryszard AlznIe i długo ści'śkal W p&mi~ci śznltalobl"azu matki, jm zatar­
Bam przecież powiedziałeś przed chwilą: dyną. dla umie po niej pamiątką, ,jedyn, Ewelinkę; w glębi 'śerca miał zInru· wienie tego; powieazlano mn, że mama jest w nie­
sila zlego, trzech na jedńego... istotą, prZywiąfującą. mnie do życia ... Umrę, do rpzpaczy zb1pone, ale nie 'dar' teltó' po ' ble' nie mógł ' więc połączyć wspomnienia 

- Ależ l ty ... ty poprzysięgąłeś, tak nie- kochany Ryszarazie, zapewne niedługo; sobie poznać' i 'wysze(U w milczenin. Wsiadł o niej ze wspomnieniem domu, o którym 
{lawflO jeslzcze ... że unu'zesz raczej, niżli zdaje JIli się, że dni moje są policzohe... do karyblki, syna obble posadził, ukłonił mówił; ą.le , VI glę~i dllSzy czuł, że wtem 
ln'aj ~wój zcll·adzisz... ~ie bęaziesz miał odwagi wydzierać matce, się po raz ostaW świekrze i zwróeil dczy dawnem ićli mieśzkanhl, bprócz ojca i 

'-'- CóZ?.:-tyTpże 'amym tonem odparł która wszystko straciła, tego jej nkochania, J.,"1l ' oknn, w któl'em Ewelinka !la J'ęku" u sibstrzyczki był jeSzcze 'kliog inny, ale do-
Maksym. rueUy nie Ó)ożna przysięgi do· jedynego jej skarbu )la św~eciel Będziecie nialiki ku niemu rączki wybi,gała. bloze' nie wiedzią.ł kto.' 
trzymać, to nie móżna!... ją mieli w -przyszłości, a ja szczęśliwą .bę- - Tafal- wołała dziewczynka ą.l jas}}y ,I - Biedny' malec L głośnb myśl swoją 

- J ty, zajęcze erce, sądz isz , że moja rlę, un'lierajt!c, gdy pomyślę, że ją zost.:i- jej gtósik dZwięcza~ jak 6.zwonek wśr6d wYpowiedział Brice.-Pojedziemy do siebie, 
córka za tę chwiejno '6 miłować cię nie w'lam p-od opieką tak dobrej osoby, jaką ciszy wi~czornej. Płomienie zacho~zącego drogi mój synu, pojedzięmy, bądź spokoj-
przeiltanie? jest twoja przyszła żona. słoilca "otacza/y ją światłem złotawern; była.. ny-powtórzył, zęby zaciskając. 
~ BojarzYltie! - surowo przemówi! Ma- - Ależ mamo- mÓwił 'Brice pleszczotli- m'ocza i wydawata się nadiiemSką. Istótą"'!' .... 'J{M"101ka prętUro Wczyła się po (lro(!ze 

bym ~ nie wspominaj mi o swOjej Córce... wie"'::żyć bę<lziesz jeszcze długu, mamy Da- zludzeniem. " równej. ie było jeSzcze późuo, ale z po-
- A wiazisz, jak Cię trl ukłUfo... snadź dzieję, a nikt więcej nademnie tego nie pra- ~ Powiazenia, kochanko!L.. źawołal Ry- w'óllu Chmlh' ciężkich, ciemnOść zapanowała 

pl'&w(l~ )lowie<lzialem... gnie. .. Ale wtedy nigdy nIe będę mógł cie- szara. Głbs ~an1arł mu 'Iv piersi; wzllłł 1ej! w lesie. 
'- Kto wie!... bojarzynie!... Kto wiel... szyć się mojlt cqrką? ce i ruszył i Jniejsca. r • - Ja'ffti, zapal . latarnie- Powieazłal Ry-

W o,;ellue teraz czasy, a wojna wszelkich -" 'ie będę taką egoistką, mój kochany TrhclItem przejechali aleję jaworową, szard, wstrzym~ąc konie. ,I 

~ztuk wyucza ... A gdyby... Ryszarc1zie-odpowiedziała Dani de la R~u- która szpa~er tworz~. . ll:dmund ' zdii, it , Poc7;ciwy sfu~ąc.t 'wyskoczyl natych-
.~ Qo? co? .. -krzykll!~ł bojlu·zyn.-Co mó- "raye z wytworną grzecznośclą.- Miłość się, spostrzegłszy ln'ople wody lIo 'dwa"ra- lnia.st, by rozkaz wykonać. Podczas kiedy 

wIsz1 moja macierzyJiska nie plozytlomi ilmych zy spa(\aj,c~ na derkę, pokryw.tjącą nogi tarł zapałkę o suIdenue spodnie, pan go 
- ic ... nir ... ,J'l tylko raz je.~zcze zapytać we mnie nczuć. Żona twoja i ty będziecie jego i ~jc.ll który z ,zaciśluęteuu wargami na~hl zapytał: . 

chciałem, c:ty prbpt)z.r~r(> mOje przyjmIJ- zawsze mile wlaziani w tym domu; w każ- kiel'owal starannie konDli. . - :raJfe, cuz ty 1Ia to powiesz? Żemę 
ji'sz?.. dym cza.~le teraz, kiedy jeszcze dzieckiem - To krople deszczu - !lolnyślal chlop- się. • 

(D , .. n.). jest Ewelinka, a podczas wakacyj, gdy się czyk. Zapalka trzymana lmięazy rękami J alf li· 
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- Projekt reformy I1Idownictwa w kra- z początkiem roku bie~cego 
ju uadbaltyckim ost&teczllie zatwierdzony stan luduości, aJe przejdźmy <lo p01'ÓWluui 
.o prze rad . . Przy 1:'0 7; r. 187 czyli okresem dwlesięeio\etnlm. 
dzeniu reformy policyjnej w tym Ia:aju po- Ogólna ludność wówczas wynosiła z&ledwie 
czyniouo p ~ ulgi dl~ miejscowej policyi dusz 789,946, w ciągu zatem lat dzie ięciu 
ziemskiej l d UThdlty, wi le :ł tych osób wzrosła l) dusz 214,754 czyli o 21 1/,%, a 
przyjęto dQ służby i zaliczono do policyj p\>d względem WYllnl\li-,prz~)1o: 'atoli, 
panstwow -. Ale ' ktiltk.inl przeciągu ków 11,4% ; prawosławllych 0,7°10 ewallge­

wić nabożelistwa za Ce arza Mikołaja l, W~ruawa, 13 ;.zer,,~. Weks.!e kro term. na: 
metropolitę i6IBaszkę ill'Ilybisknp6w bi- Berlm (~ d.) 4/.80 żą<l, 47.óO, 50, 65. 70 

p6
. • ...... h i.... t'" Jtup., Londyn (3 10.) 9-10 ąd-, 9,86, kop.; Pary • 

W I ~"!"" ,_ .. w~ w eJ praWIe (10.n.) 38.90 ŹlId .• 38.72'1
6 

77.'I,Kup.;'.Viedeó (8 d.) 
czynny brali udZiał. i"azajntrz 8 b. m_ (st. 82 zą<!. 81.85, '15 kup.; ~ J9. listy likwld. Kr. Polsko 
at:) odbędlJ ię wielkie procesye, w których dują 30 ąd·, małe, 87'1II! ląd·. 5'1, poż. w8:h<>­
uczestniczyć będa wychowancy duchownych dM& ~ em. _99~; 4.1, po~. we-ynęuzna z t88! r. 

- .. 84.75 ząd-' o'/p Ust Y z&8t, ZIemskie I ser. 98.45 ."'\., 
za.kłjl.d6w uaukowycll l cerkiewnych szkół 9jl.15, 30 '35 1')lll.; V ser. 96.85 ząd., 96.70, 60,'6.5 
paJ·afiaJuych; W dniu tym wygłoszone też kUP'i 5'!. _listy .. st. m. Y~aT8z&wy ! 99 ząd., fi 
hAda s~o ne nauki i rozdane ludowi bro- ~,ząd·, mi.80 knp.; ID 95.50 żąd., mi.30 kup.; IV czasu przekonano • o "UieddgodnościlLCh liJc6w 1 Q/. i żydów 3,2%. 

tąd wypływających. Ażeby uniknlłĆ tego - Księgarnia dla autorek. W Turynie 
przy wprowadzeuia w życie reformy są- mili być wkrótce otwartą księgarnia, w któ­
downictwa, postauowiono, jak donosi "Now. rej będzie można nabywaĆ! wyłączni lbie-

'I"r. Z 6". < . . b' mi tądano, V 95 tądano 94.75 knp. Dyskonto: 
sZIll·y. e szczeg ,mą. w oczYStO~Cl't JlI 1- Berlin 3'1., Londyn 2'/,'/0, Paryż 3'/ .. Wiedeń i'I., Pe-
leusz obchodzouy będzie w Ohehrue. tersburg 5~,'/,. WarWtić kuponn z V0trąc. 5°1,: li· 

Petarhof, p cZ8rw~ (Ag. p.)_ Jutro !ty z~.t. ,,!em,kie 2"25.6, .warsz. I I fi mi, Łodzi 
prAVbędzie tu Księżna l'~dynbw"Ska, )farya 55&, l;"ty likwid. 12.7, poz. premIOwa I 197.9, rr tr _", UU&IIowa4 n owoptwillraJące s~ę ~& napisane przez kolJiety. Na brak aso~-

o dy tIlko te )" które ukoilCZYty tymentu księgarnia nie będzie mogła 'ua-
IlIwm:t~~ ru k rzekać, obliczonO bowiem, że w kr.ótkim 

Ale'ks&nru:Ow~a, na §Iub W . K ięcia Pawła 118~irlin, 13 ezorwca.. Banknoty rnBkie .araz 
AleksandrOWIcza. 211.70, DA dostawę 206.óO. weksle na War .. awę 

- Bill1le.rafla. Wyszły z druku: • czasIe zdoła zgromadtić okoto W,OOO to-
Dąbrowa A. Z .• WieczorY.:!6Ilienue" qpo- mów utwprów kobiecyclJ. Na przygotowa-

Paryż . 12 czerwca. (Ag. 11.). arno~ 206.4.6 na Petersburg kro 206,05, na Petersbug 
doręczył wczoraj kapelusze kardyna.ląkie ill. 203.10, "": Londyn kro 20.~'1" na Londyn dł. 
gwieżo 'lano,vanynl kardynałom i arcybi- 20.36, ..... W,edeń 171.~, kupony celne. 3~~.~, V willdanie matki. Kraków, ,18119. nęj j~ liście znajdują się dzieła najróżuo-

Stlu171iJski K. .Zasa<ly mU~Dt oraz na- rod,lIiejszę, polowę stanowią przecież utW<h 
ulm czytania nut ~łosęm d. (f .. rzYJęte przez 'ry powieściowe, druga połowa składa się 
konserwatorylll1l muzyczne warszawskie), z dzieł naukowych, a więc metafizycznych, 
wyd. 6-te, 1 TS. hiątorycznych, tilozofiicznych, teologiczJiyc , 

. . 5'/, listy .astawne 62.20, 4'/. listy likwldacyJne 
/lknpolll Paryza, Lugdlllłu I Bordeaux. Ar- 57.10. poiyezka ruska 4.'{, z 1880 r. 91.00, 6'/, z 
cybis'kup Paryża w przemowie powiedział, 1884 r. 102.76, 4'10 z 1887 r. -.-, G'I, renta złota 
że dwa uczucia wypełniają jego serce: wia- 1l~.18, . pozJ,czk!, wschodnia fi e~. 62.70, ID .ml-

.Ateueum", zeszyt Ul-ci za,m. czerwiec, tudzież dotyczących krytyki i wycMwania, 
zawieraj .Szlachetna krew". przez K.; .Po- nie mówiąc o całej bibliot~ce (~iel lIrama­

l' i pał-u"*"ZID arnot w odpowiedzi !yl 63:30, o /, listy za8tawne ruskie 1M.OO! 501. po-
. u",v.... ••. . 'Y"''''' Kreuuow. z 1864. roku 178-00, tak ... z 1866 

pro I ka ynałów o z ,pef.DLeme PapJeza, r. 160.1, ""eye drogi żel. warszaw8k .. wiedeńllkiej 
iz rząu l' publikański szczęśliwym się czu- 226.60, ak~ye kredytowe austrY"ekie -.-. akey. 
je widzac żll z IV atr.kJw.u pŁynie O'łos po- warsz .. wskiego banku ha.nd1?we~o -.-, dys~onto. gląd 1\3 ~elkor k gnlin wiejską", przę?! ~cznych i wogóle o I,loezyach. 

Fr. Gb.. fi kle ; SpiJ IIQ ł R.bzdoł6~ 
szkie p6wieściow;f przez Vipc. hr. ŁQsia 
.Dyplomacya francuSka w N18ce , przekł.; 
. Czas" , przez St&II. Krarusztyka; .Duch an-

J
'ednania' i' zgody , " wego 77.60. dyskonto meuucckiego banku paustwa 

, . S'/. prywatne 2't.%. 
Belgrad. 13 czerwca (Ag. pół.). Odbył Waruawa, 13 c.erw.... Targ na placn Witkow-ROZi\lAll'OŚCI. 

gielski" p~ ba Q)uu t8.J~ WIil! p: c Iogi- X Z fłodu umarło w Londynie w roku 
C!Jft6j, przez J. R nl!weiga (dokOl ezenię); 888-ym 29 osób według w:ybzów urzędowyrh. 

się tu og6lny wiec. liberałów, który zgro- sklego. ~8Ze~ s~ ord. - - , patr& i d-"bu -
madził przeszło 1,000 osób. Wiec zatwier- - -. blaJa 585-090, wyborowa 610-625, t.yto 
dził P\'OO'1' m partvi liberalnei dopełniw- wybor~we ~--4~5, sredme 380-420,. wad!,w. 

• ".. J' ".. - .-, JęcZDlleń 2 , ł-o rzęd. 360--4.20, OWles 2/0-

. Kwestya mieszkali w Warszawie", przez A ile było wypadków śmierci głodowej, któ­
J. Suligowskiego (d. c.); .Kamienna legen- rych władze nie sko"'taF<>wnły? 
da", przez Kl. Kleczkowskiegoj ",Poe e X Dorożkarz Bratlsch, który z powodu 
Krzyckiego ,'Przez St. PtaszyckiegOj ~Z(ob- katastrofy w Meytrllugu zyskał i poza. granica­
cego zllgl)na", przez Sygm~; • v(rJ'6~I" , stu- mi Austryi rozgłos . stawał w tych dniach przed 
dyum z natUl'y, Emjota; .Rozbiory, spra- s,dem wiedeńskim w charakterze 9Skarlyciela. 
wozdania i wrażenia literackie", szkic hi- Niejaki kelner Hartmann pl"'ted kilku miesi!łca-

zy I zmIeruwszy go ~godllle z połozelllem, 290, gryka 390-420, rzepil< letni -, zimowy -
wytworzonem w erbu przez nową konsty- 630, rzepak raps zim. - - -, groch polny 500-
tucyę -, c~krowy 800-900, fasola 900- 1100 .a korzec, 

Bem, l ezaJ·wea. (Ag_ p.). W~pad~k tri~~/~~I~ł20~;;~~. olej rzepakowy 400- 420, 
Z Wohłgemuthem zao trzył stosunki Nle- Dowie.iono p zenicy 400 żyta 200 jęczmieni .. 
miec ze Szwajcaryą. W kołach politycz- - , OW8& -, grochu polneg. - korcy.' 

~I'ąny umy O ego . ar~ tycz ego rpZj mi "Hl'toJlował tak do stowarzyszenia fiakrów 

nych Szwajcaryi nważają położenie za po- w~ra~a.wa, 13 czerwea. OkOWl~ 78'/. z akcy,z't 
ważue ale twierdz- że Szwaicarva en61'- po.l:. 9 "Ił' Sws,,!,ek garn ... d-" wl&dra 100-307 ". 

• ' • .~' • J Hurt. skła<!. za wiadro kop.635'- ,za garn. -

J J "'Oju ' J dzkośc.i od za ~iązkn pi~rwszydll i€detis\dch, jak i <lo pewnej redakcyi list. 
społeczelistw, do początków sztuki chrze- w którym o.)rar2a Bratfis'eb'a o 8pl"'.eda\\'anie 
ściańskiej, napisaLAntó'lU arkiewicz-Jod- za wysoą cenę, jako relikwij po arcyksięciu 
ko, ocenił K. Kleczkowski ; .Kronika mie- Rudolfie, różnych pnedmiot6w, byn~muiej od. 

glCznie broDlć będzIe swych praw. - 272. Saynki za wiadro kop. 848- -, za garuiee 
- -276 kop. (z dod. na wysclI. 2'/0). 

loadyn, 12 c.erwca. Cnkier Jawa96 I,roe. 23'/. 
mocno, cukier burakowy 2.51/4 mocno. 

sięana" przez ( X -). arcyksi~a niepocbodzllC!.ch. Bratfiseh, dowie-
... b~ . s~ ko~e RÓn E\Il J\II&W!lZy się o tych lis , za.skarlyt" Hartm:an-

~ Dlbig .allystyfti orz maj-.hu JlbraZ\) honoru. W slldzie Brattisch ze-

S~D OKRĘGOWY PIOTRKOWSKI. 
lfiJelll/,'; z "lrlólD lJ)!lw;eulJTIvch ID auli 1Jocze· 

IrWllej li'ldll oIrr~glJlDtKo . 

duje się obecme ludno§ei; w Lublinie 47,211 znał, iż jest zapalo)lYD1 zbieraęzeJD, ,.-oł]'ków , r Umowy przedślubne. 
i w o 'iatach: hebnskim 116,659) nowo- i posiada ich ofoł? ,\0,000 sztuk, . "J S" mię- ~. Przed regentem Henrykiem Kokosiko w War-
ale iidryjskiiD 113,,7~~ 100 sao, dzy niemi i takie, które otrzymał od oaStępcy su.wie, cllliA 2ó października 1888 r. , Woli vel 
jano sili 96,119, lubelskiln 95, 95, hru- tronu. Z przedmiotów tych wprawdzie mektó- Wincenty Rotszyld, ln'l,iec z Tomaszowa i RucWa 
lJieszowskim 93,731, bilgorajskim 91,096, re przeszły na własność wyloko postawianych vel :BOta Rele, panna ",Inoletnia, zawarli umowę 
kra.<lnostawskim 87,586, lubartowskim 84,029 osób, ale jako podarunki od Brat:fiscb'a, by- przedślubną, mocą któr.j wy UlAjątek, jakim 0"'-'-

n~e każde .z przyszłych małżonk6w rozporządza, 
i tolll&lJZO't1fllkim 79,;łoa, razem w całej gu- najmniej nie za pienilIdze. SI!d skallał kelnera stanowić bę<lzie wJasność każdego z nich; majatek 
berni 1,00!,7,QO,,Bo aOł!}CzXWązy ao tego Hartmanna na czt<lrnaście dni areS)ltu za po- ZILŚ nabyty w ci,gu pożycia maiżeńskielO?' będzie 
ludność niestałą nlial)owiC,/e \vójska kou- twarz. ·II wspólna wl&JllloA"!'Ł malżonk6w. MająteK lluchli vel 
~vstuJ'-ce łguberni i ich rorl7iny, znai- · zy Herc. -przy .awl'fcin nin[ejszeJ UUl9.1\'1, przed· dt 8i~,l at, 61 - , .. ;,.rp,irm wyznano tamał wartość N. 4,500, a majątek Ro zylda wy-

~ - ~ ~~~ ka o ile w tJ,772, prawosławnycli 2051110, 41. - Przed -regentem Janem Olszakowskim w łAv 
ewangelików" 26,'T'75, żydów 142,465, ' i·o- sku, dnia 10 pllŻdzieruika 1888 r. , Chaskel Sendyk, 
skolników 504 i mahometan 7'l. Stosownie l Petehburu. 114m wd · . s' o i liIau& -iilken, wd .. 

- ~. 'wa, nel"Up f\ z ierwa, zawarli umowę przed§lu-
-ię do ogólnej ludności, znajdhje si IlIrIF ' Z 'rOZp()l"Z enia synodu, 6 i 7 b. m .. ~(~ t. /llIą n .. tychże warunkach, co i powyższa, z tą róż-
tqlików 62,6% , pra}1/os~ławnyc4 , 20ti.0f0, e st. ~o nf} będzie Ul'OC"ystoś,ć pięĆazIe- niell, ze majątek msz)" . e1k~n wynosił gotówką 
wangejlków 2,6·/~, źyd4w )4°1. ~il1l1Ych sięciole()ia Pp: róc nia otączema lliji~)V rl· ~,OOO i, ruchomot~ •. ~ ~~tek zaś 
, yznali OKoło l~. o{n. W . roiu 1888 jeden z kościołem pl' 08ła,wnym. Biskup m dyil- askela ndyka w ru eiat l. ti,WO. 

dz d ' "6 d d ś· . lit ki" ł ki ' d l k' - . _ 4f- Fu",1 r~en\6m Symeonem L.ndau w War-m'o .ou pI'2l'P a na _li sz n no ći ceZYJ: e 8 ej p oc ej, po o s lej ,~o- szowię,dlu& 6 h.toPada 1888 r., Majer vel Marceli 
e en zmarły na 37. Taki 'est obecn , a łyilskie polecono 7 b. m. po liturgii Odpl'a- o~1ii,myiec z ~snowca pow. bendzińskiego i 

;;r- ~ - - - = LeontYna WiŁkl>"",lt.a. panna pelnoletni .. z Warsza-
zg 18i, j g lb kto a - 1.'& Odezwał się Edmlllłu. spo- , zawarli umowę przedślubną na w.run"".h. ja 

~linliftl~_~. P far gą ic me ow - sirzegłszy dwo~eę-zalfe~'z mmll_ • W, poprzed.~ląąych łlqlG ...... b, ''tą rożni .... z~m&j~· 
dziawszy zapalilr latarnię. r Edmund zdu- - Do Pawa? ,tak we dwóch l1Iamy tek Leontyu.y Witk'qll'ok,iBj ."Olit g<Jtówką rs. 

. b' . . ... e.h? yt&! +> dz-· 4,OOÓ i w ruchomościacb rs. 2,000, mo.jąte.k .... .Ma. 
n:t~ UZl na OJC ł ruc IW Je.,. .' - zap n.y jU. lwrue w~u- jera ~I Mar~elegó Bogackiego prze\lsta .. iał Wal-

I' at szony. I • • • h' . t.lJjó ... 000. . 
- Pan się żeni?-'wyrzekł wkońcu Jaf- - 'l'akl bo mnie S!Ą1l uo bez Cle ... !\. . I 

fe, zapalając drugą I#ąMllę·-'To zallewne w Pignons. P 'adę z tollą. . u O . -.ld ,. b dl 
pan sądzI, ~e tak' bę'd2I. obrze, bo pan - A ja?- ezwał się Jatfe; grubb się statme Wlll omosCI au owe. 
lIRW ~e robi, to, c& jest .n~18J11lZ1l. śąU.~tl żeby 'y(\, wzrnszenie. r - . . _ 

- No, nie mów ,)ogródkanli; niecierpli- - Ty, także. I Berhn. l~ cze.rwCL IArtykuły . "~ordd. 
w),sz mnie- rn.óWilB!;i!,l8;'- odpowiadaj jak - A konie?~pyt.ał dalej sbIż'tcy. 4llg. Zt~." l .Koln, ~tg.~ o . zRIllie:zouem 
r~wnemu -sobie. 00 lJlyślisz o tern? Edmund zawahał się, nie .wiedział co od- wykoualllu n.owych WIelkich operacYJ fi.nan-

.:- 1tfyslę, panie Jlysz&rdzie, że jeźeli a- powiedzieć; ojci jego drtal cały... Może s?WJch l'~ski~, przy pom?Cy banków l ka­
ma,. z którą ~ię pan ŻIlIri, dobre ma serce, był to skutek chłodu ,wieczornego, może pl~łów llIelUleckich, tudziez. te1~gra~czu~ 

11,:0 J!l§G ra\V opQlło)lDe, to może b~ wiel- llastępstwo tego, co wycierpiał w ciągu Wiadomość o k.ol·espondeneYI. Wled~nskiej 
kiem szczęściem dJą tych maleńkic/l... Ale drtia całego, a może dzika ochota zadolW- ",Fressy". z Berlina, d~ty_cząceJ ~sy~ wy­
gdyby było przjlqi~ to byłoby wielkiem uczynieuia prośbie syna .i porwania go z sb- wołały. si.J.ne pI~ygn~bleru~ ~& giełdzie. 1.'~' 
nieszcz ścięml ' . J bą?.. A jeżeli go pDrwiej co się stame?.. wznoWl~e ~eunika.rski~J półurzedoweJ 

- Ma ona ' dobre serce, mój Ja.1fe- ~- Czy nie ma pra ą" jako >.ojcioo? Może to kall)pann l?'ZeClwkO! RoSYI,. spo,,:oCl.owl\lo 
Jnó"{il pOWilI! ':8*e, patrząc w oczy 1Yier- nawet b ło j eg obowiązkiem, p<L tem co od' ZU!ICzuą zllIZkę we ~stkich dzialach, a 

I nago p~ozyją.ciela lat dziecięcych. Ja.1fego nsłysz n&'Yet po kursach: oblllZO!ly?h Po:<lat p~: 
'Lat&rule Ilwyda~ bardziej jeszcze Otnąsnął się z tego i opanliętał wkrót- wazała. ~rzed kilJ..-u UllesU}C&1Dl .nap.asCl 

pOIlUl'ą cie,,\no§ć'; .Edni.un zaczynał się tro- ce; wyprostowa.l ję , . ode~ al, jal'J 10- ppdobnll ru ł wywlFły~y z\l.,llewne '~'1 kiego 
ćhę 15aćJ przytulił się do ojca. w,iek uczciwy: ' Wl!ływu, ~ecz o.d !>wego . cz~u pO~lOm kur-

- Dfaczego po)"ia!lasz, te to będzie ~ Nie, moje dziecko, to I by~ ni: może; ~W W. ~ SI~. znaczllle I skutkiem. tego 
wieJkl~Dl sze~ę~ciem, -.J badał go 1ły~ trzeba PU'ITóC~ do Pignons. Jaffi\, za~u1 glHda.Jes .• wraźliwą nil: wpływy lIJenme. 
zbie'l'~~c eje~_ '. . r v " go dobrzę. Nie masz ozego cieI,>łeg6< W' k-U- ~a~'MJIe wlelm spriilaaze wykonywa g~-

Il - 'Bo... 1iile m gę ~łl"0 anu utb.j pot fel1.:n? I wrue s ekułacya, która przypuszc;u.. ze 
wiedzieć, am nawet gdzleindlliej. ' Zresztą<) ~. Jest, pr p&IIa... zo. nl~ publi~IlOŚć 
to nie do ~e naJeży; a lEll'ie' b łob ~ący, wyjmując paJtocile Edmund~ i chustkę pry,;"atn~, ostateczru~ da SIę. Ilakloruć do 
\lIaj~opca., zeby go pa lo ._ ab~ jI; • go p Y ",I~ ~YJł d • 'w ~ą alar!D:Y' p?~-

zamilkł i POśl!iFnie dl a m,ie' CU. - No teraz 'eużl:ie-powiedział 13rice Ul'Zę owej prasy ru.eDlleckieJ. Podaz IlIIIlIZ-
y~nl ru~". 'i: !Ac , tat zel: . y, a!; p 'tg\ u - panował.1 'we ",:szystkich dzi la~h. 
- 131> tu Idzie chaljll, er; pl·o n e dzłe. . c~e banllÓ'. iie~etkioh Q/iarow&no Vlel-

- mówił d8.lej J~I o~elony tUl'kotem - Nie, zaraz - odl,l!lwiedziaJ R.):szard kieDll slll1lal1l1\ udz1ały dyskontowo koman: 
kół.-'l'l'udno 'to samej kb'biecie chłopca wy- pr,-wl.e: s,rjlwo. 'Pokusa ~'t . by- ~ytoWll. straclły około .4"1.._ _~~cye ru'ogl 
chowY')'!IĆ ... chłopca w ~szłości bogate- la 'tak. slIn , -te dh!Zej op er~ jej nie ze1&ZDeJ wa_.wsko~~V1ed~nskleJ sP~ły o 
gó... r 'adto są k9chime te dzieci... był wstalue. - Jedźcie pI'ędk.Of jw późno. 10"/0. Kurs rubli oblllzyl Slę do 208.1' . 

Jaffe pochylił się n :zód a poczci Utlcisk . =. c~ze mor.ao uHrililk' er- Pele rab ur. 12 czerwe.. Wybz banl.."U ~)I",,,W& 
t . . " d tyk ł ' "" b' . Edm d' ? -.:r'Ib -· 'roll'> J .11 ~rw tan ka 119,000 lPrzyb. 1, ~), WaJ Z Jego o a a Jlra,...e UZI un a. eCZllle, rącz a mme o ej l· e z ze wekole zdyskontowane 19186 000 (przyb. . ,bOO\ 

BerIiI. 13 .zerwtLPszeni ... 177- 189 na 0%. l8ł.50 
na e •. lip. 185.00, D& WTZ- paźd. - .-. Żyto 139-
tłB, na. cz. -.-, na czar. lip. U·5.25, Da wrz. paf.. 
148.00. 

LiverpOOl, 12 czerwca. Sprawozdanie końcowa. 
Obrót 8,000 bel, • tego D& spekula,yę i wywóz 500 
bel. Stale. Hid~ .. merykańsk&: na czerw. 6'/ .. 
sprzedawcy. na ez. lip. 6'/ .. sprzedawcy, na lip. sierp. 
61/1, sprzooawc,., Da sier. - - - - -, na sierp. 
wrz. 63/" sprzedawcy na wrz. 63/ , sprzedawcy, Da 
WfZ. \><lido 5"/ .. sprzedawey, na patd.list- 5"/ .. sprze­
dawcy, .... list. grud. ó"/ .. oprzeclllwcy, na grud. st. 
6"/', sprzedawcy. 

IIInchuter, 11 czerw.... Water 12 Taylar 6'1" 
Wator 30 Taylor 9, Wo.ter 20 Lclgh 8, Water 
30 C1ayton 8'/, Mock 32 Brooke 8'/ Mul. ~ 
MayolI 9. Me:łio ~ Wilkinaon 10'/" 'Varpeops 32 
Lee. 8'1., Warpeops 36 Row\and 9'1 .. Doubl łO We· 
aten 9'1" Donble 60 zwykły gat. 13't., 32" liG 
dys. 16+16 gray tkaniny z 32rW 174; mocno. 

Havreł 13 czerwca. Kawa good avera~6 Saotos 
na lip. 102.50, na WfZ. 103.60, na gma. 10l.50, 
spokojnie. 

New-York. 12 czerw .... Bawełna. 11'/,,, w N. Or­
lewe !O'!.. Kawa (Fair Rio) 18'/,; Rio 1ft 7, low 
ordin&ry na lip. 16.2"2, na wrz. 16.~7. 

DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
MaUellslwa zawarte w dniu 13 czerwca: 
W paraftl katol/cklej -
W parafii ewan,lellckleJ 1, a mianowicie: ARgust 

Karol Werner z W.nd~ grum,. Strauch. 
Shrolako •• yoh -
III arii w dniu 13 czerwca: 
KaloUcy: dzi .. i do lat 15·tu zmarlo 8. w tej 

liczbie $lopc6w 3, d.tieweząt 5, dorosłych l. 
w to,j liczble mętezyn I, kobiet -, a miano­
wicie: 

Piotr Bremmes, lat 28. 
Ew ... elicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 4, w tej 

liczbie ehłopoów 2. d,iewcząt 2- dorosłych -. 
w tej liczbie m~żezyzn -. kobiet - , a miauo-­
wicie: 

Starozako •• I: dzieci do lat 15-tu zmarło 2_ 
w tej li~zbie chlopoów 1, dziewc.at 1; doroslye~ 
-, w tej liczbie mężczyzn - . kobiet -, a miano­
wieie: 

TELEGRUIY GlEtDOWE. 

Giełda Warszawska. 
Żądano z końcem giełdy 

ZI weksle królkoler.lalwe 
na Berlin z. l()(J mr. . . . 
na Londyn za 1 Ł-. _ _ _ 
n .. Paryż .a 100 fr. . . . 
na Wiedeń za 100 fi. _ _ • 

Za PlPiery p"Ilwlwe. 
Listy likwidaeyjne Kr. Pol. 
Ruska pożyczka wschodnia . 

~ łOI. poż. wew= r 1887 . 
lii.'Y .... t. ziem. Sery! l . 

"' 'o ._ V. 
Listy .. st. m. W.rsz. Ser. I . 

" " ~ 1.' • V. Listy .. st. m. ł:Al<IJ<i Soryi l . 
~ _ .... II. 

" Ul. 

Giełda Berlińska , 

Banknoty ruskie zaraz . . 
•• ., ua. dostaw. 

lJpkonto prywatne. 

ZclUia131zdnial4 

4.7.80 
9.70 

38.90 
8"1.-

88.30 
99.-
84..75 
9845 
96.85 
99-
95.-

I 
48.80 
9.9"l 

396() 
83.00 

88.20 
99.­
BU5 
9fl.30 
96.75 
99.-
95.50 
95.-
93.50 
93.H1 

- A 'ft'i~c pbc~lValaSl mnie?-powIectZiał c1'az_ b oIn-ze. ~ m..~, litJiu _ towart >3óO (ul>rlo 8,000 uli: 
Ryszal'U Z gorzkim uśmiechem. Konie jak wiatr popędziły rl9t stajlu. czkf n~ papiery p~blie~ne ~,905,000 (przyb. 000), .,"ety l "knty: Not. nnęd . Not. uieun 

- Jeżeli dama dobiję '~serą, tak ~~- Brice stał i patrzył na le~ ekw4>8fi nl- .. liezki n ... akeye , ~bpg. 14,2"24,000 (pnyb. 28,000), ImporyaJy i półioaper,&ły (EroiBy! 
~e RyszardZie, aJe inar-rA,ibY p~ii. il) ~ ril~ ~Cl'. ciemności 1\9cy i czl;ll, jak idyby (~i!'e:ł~~~ i:~1"'j)i~~ ~~~~ . póll~p~~~~a s~~ rul"U) pl. ż,d i7:!. 
me tenlł; ..Ale .tr~ba •• ielly dzI~ l kochala k al. epca mu wyda.rto. (lI»yło ~.łi!.l.000)j z"taw.! opTJlCeat.ow!'P6 25,ł70,OOO ' Marki niemieclti& . . _ ~ 

lOb WIelkie nielljCz Cle... - . OClflg przyszedł, f'l1rzyb. 4Dii.óOOi· Aultryaetie banknoty. . 
- JIWl8 mi to po~ał-prze~wał mu - 'fru o uwi61"Z.Y~ &żęb byU lu~ Wl.ede6, 12 ~w". Wyk: bankJ' ~fIa_t_ Fmlki . . . . . . ... 

Bri~& trooh.ę- 8zydel'C~O. ochi\Ć je ~~e, łliedl!~jąc'y o swoje ,lzieci - polllyliła,! R~- ! ~~ =: prz,~T ~~i:at~Z :.. .. r~ c;.~.w _~I,:",~ 
bąilź spOkOJny ... jeżeli Jlto pozwolą Jej na szf\.l·4; f.4hpd,ząc (l\I , llnst~o na.su;ze:lcltl w ~ lfM,i,85 (prv 15j VI złoci. Iił,U9 ...;po...;_.....". ___ ....,.._~ ___ ..... '"""" 
to. ~ przedZialu. ubyło 2); weksle plaln. w • ocie tł,990 (~~ 
~bU:a~ń 8i~ jUż do 8taqI.i.tYSZ~~tsp.?,; 6)' rt~~37~~~l?b~.:baJ1IYl~:O::O 

S .eg ' . ..., Jeszcze zaw",........ -..... -....; ptłty iIl); n~..u._ ... nlliegw l Ot.:Wi 
p0Clll8" l zwolD.ił t.r~ Jaady- lubl10 5,811). 

USTA PRZYJEZHYCH 
ł,1r_oI "", .. ,. W. Lewi. -rn.gbeim a II"" 

kwy_ H. LaJ'lH' • lU,jowL J. _ •• ( rkv .. 
.1. ('emlU I W .......... y. W. LureaoWr a ~lUI<b 
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eatr Łódzki.. I 

W sobotę, dnia 15 czerwca, 
l?ierwszy raz 

Jak si~ śmieją i placzą 
w Warszawie 

Szkice z życia codziennego V( ;>-ciu 
aktach (8 obrazach), Pl'zez AnUl­
niegp Urbańskiego , z muzyką ze­
braną ze znakomitych utworów 

przez Adolfa • onennfelda. 

Wyszedł z drul,.,! Czerwco'jVy ze­
szy~ " Ateneum", zawie.rający Uli.­
stępne arty],."Uły: " zlachetn& krew" 
przez K. "Pogląd na wielkoruską 
gminę 'wiejSką", przez Fr. Glawroń­
skiego. " 'pirtuo z Rozdołów", przez 
Wincentego hr. Łosia. ." Dyploma­
cya franchska w Pol ce", przez ~. 

Czas" przez Stanisława Kramszty­
ka. "D~ch Angielski". Próba cba· 
rakterystyki pychologicznej. (D~ 
kończenie), przez Józefa Rosenzw61-
ga. "K westya mieszkań.w Warsza­
wie", przez dolfa. uligowskiego. 
,,Kamienna legenda", p.K.K1eezkow­
skiego. "Poezye Krzyckiego" przez 
St. Ptaszyckiegó. ,,z o1w;ego zago­
na", pTZl)Z ygmę. "Wróbel'·. 8tu­
dyum z natury, prz.ez~mj0Ul:. "Ro~­
biOl'y prawozdarul\ l Wrazerua li­
teracklę-". Szkic historycZny' umy­
słowego i artysQ"cznego rozwoju 
ludzko~ci, od za.wi~zk.n pierwszych 
społeczeństw do początków I'Ztnki 
chrześciańskiej. Napisal AAtopi Nar­
kiewicz-Jodko. Ocenił x:: Kle. Wra­
żenia literackie. "Kronika miesięcz­
na", przez (~+-). Do tego ze­
szytu dołączoną arkpsze 1 i 2 p~­
sn rzeczy, zawlIrtych w XlII roczlll-
kaoh ,,Ateueum" . 1 

OJ3'bllBJIEHUJ. 
OÓ'bl!8JJReTCH, 'l'ro 13 llOUH I. 89 

ró')J,a Q1> 10 qll fO Bp yTpa no Ą:JII· 
Holi y ~ "~il UO.lllo N~ l iH 9·6, 6pe·d. 
upo.l\anaq'LeH ABlIlEUIoIOe ull ymecTBu. 
upllltilAJleZRUlee Molic~1O 3eJlHl'IoIa, 
HY, COCTonmee 1191> lIe6eJtIl , H lIY 
XOHHOił 1I0Cp,hI, o41l~eIlH.o~ i\'ilh .. 
TOprOB1. B1> 160 p.y(\, 2.ó KOd. 

Cy,l\o6łlblll IIpil(}TUU'I> OC1'POBCKii!. 
987-1 

Ił Potrzebną je t 

Bla~ZJnH Darnia 
pra,va w dobrym sta!tl~ o .sile 
od 8 do 10 koni. Wiadomość Za.­
rząd dóbr ;tlrato/ilzewice, 
poczta Clowna. 965-3-2 

Od ,1 lipca Są do W}'II&j~ia na 
Ulicy Dzielnej 

2 frontowe pokoje 
z .mel>lami lub b~ż tak8wich. Po 
bliższą. informacyę zgłosić Jlię mo­
żna )1a ulicę Widzewską :Ni! 26, 2 
piękq . 986-3-1 

RI. :I ""Iagł-ody! 
Dnia WC20~js.tegp zach'llł ~lnclwr 
małci jasno bronzowej. prócz lep~ i ogo­
na ostrzyzony, wabi się Filnt. Za po­
wyższą ,llAgr04.t pdnieić j)[08Zę ,,~ mog ... 
z.rn,n ubiorów męzkich J. Podgórskiego, 
Iltlą. Dzielna .'i 1355 973- 3-2 

W sobotę dnia g b. m. znaleziono 

Buks mosiężny, 
pra!"y wld.i.~l może O<Ieb~a6 z& zwro· 
te~ kosztn oglos.eWa. \yi~oll\l\lt IV re­
d.J.-I:yi tegoż -pism,,- x 

IBN. '2 ł",6grotly. "" 

fA UO.1 if(~~'IK ŁÓDZKI. 

o S· 
, , GąAiNQ HOTEL. 

-- l ~ 

" CZASOWA WYSTAWA OBRAZó,,~V-
Spórkl Artystów Warszawskie". 

OtwSJ:tą j~st codziennie od godz. 9 rano do 8 wieczór. 

~ WYSf.l.W.l. pozos~jł! W .tool J~szeze ,tylko p~tZ 
i I ezall b'ar~o krót}d. ,; 

, •. 1 9~2-0-0 •. 
~1*,"iłM~1AftJ~~~d~~ff' 

I
'~~. · W Kanto!ze drllka,fni "Dzi6ruiika Łódzkiego" .;~I! *­

do nabycia :ł: 

kI, lksi~żki ~fa;bryczn: ' .~II~~l:\ :;:: . '1' '1. Jl, ~ ~< 
lir;: do zapisywania małoletnicb i. ksi,żki do .zapisywania dowo· ';;1:: 
~ dó". legit~ nac,: bycb robotmk6w. ::fi 
«V<?8;"?JłPAA9Y~a.il~.1..ll::.ili:~'>...r.!!:~~:~'J';~%· ~~':o~~~S"', ~~~'V~ W""t.-;7' .;rrvr4"'~?' ~ 

, P"" N O W O Ś ,Ć -.m ~I' ,I. 

W M uzęuin.J~o:zwa 
f '(tli fm, 

. przy ąl.~y ~.BO.ElWrlDO'~ EJ. I,h 
Uli 

.Jęszczę przez )likol\'p,. dotą~ tutaj .l :nie pakazywan& 

'piękna GA~'~~A,:~: 
ma~I»Utflwy ~hlst ożywiający s~ " .ez.ell wldz.w. 

Widzie6 )llOina co(1zil:nnie od godziJ)y 5 po polu ni do g~dłin 
wieczorem, co pół godziny. ' .. 1" 

~ I { 

CENA wejścia do muzetl)ll kop. 30, dla dzieei kop. 10. z 'p"&wem 
oglądania pięknej G A li A '1' E I. W stęp do oddziału anatdmieznego 

W Ęiątki WyląG~nie dla dam. . ,.1.,;,,· ;<] 
"0,;' • 

Katalogi w rUl!kin;t, lloJ&kim."p,iemieckim i hebrajskim językn. 

.... I·U"''''', ... pozostaje w w".oui jeszcze tyłko-przez 
cza8. IUll'dzo krótki. 

(JeDY pr!A,.~u: Nr; l. do kotłó" paro..y61 II IiO".lęl~CIJOI :." 
ógrzewlllnej tlo ' 50 ' metrów ha r.J 

_ ra . 80 .rf· .N i.' ą. lłJo 
parowych ' o p'l"ierzc,ll ni og"."81'alnej du 80 '" tm.. ~wlillr. 
l8. 90. Nr. 3. do kotłów paro1fych () powierzchui oj:lzewalnej 

wi~kn8j olU\ 80 wetrów kW8dutówfch \..!.. n. Ut. '-
Z I i . d ź da . .id .. , 

,la I Ul! 'l ,lIn'e prz1/" u Da ,Dle. l,· .. i 

Ostatn ie próby z przyl'Z'ld·,", D. D.un'a robione bytt 
w fabryce; W \V. ,' H.iuzla i KUR .. ra w W,dzewie pod Łodzią 
i "1kara1y, i:I pnyrcJłd ' teu; ubeiplecz& stanownOJ\otlr- ,u:owe 
0111 eksplozyJ, b8'~ w"'gl~du 'ria przYczynV taJie IeJdprozyW' Ptoto­
k6Ł pod"is .. 1i obećni ..... płóbaob Pp. ioapektot fi.br. ,.:B;ko .. 6It:i, 
Karol Scbei bler, B einiel ' i Knlllt.ery • 'I'. O.rniAurl'.:dyrektor 
wcbniczu1 prll\l!lulnr Albrt et Oomp, I. Karol HoJf, dyrektor te­
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NO~l;Rł~an~g;:lIIat~ijHły 
dainski~ płaśzcza~d<kurzu , 

',' NA I. 
\10 X 't,· ... ;' '\, _, , ,b 

,!()1t;tl;;~ ~B1JDiEJ I I '.UZEI ~ 
,..\. ~ ,i I.J II 

UBR.AN1~ ~ZKl~rDL~~CHŁOPCÓW 
l" ~ 

• ,ill1 .. Otl'21ymal j 

J ~j " ~. ' • '" 0;( 

HAf"~17enhe~fIł< i:,jlzr1ęlsDh n 
łI>Tti~'ł ,, ~. IJ ,b 

:f,iotr.kowsk~:IINr. 23:~'~ 

cbniczny rab.yll: 82eiblero ... kielr, Jan Grob, >dużorca 
kotlów .. f .. br,kach .r;eiblerow.akiclt, BenrJ'k 
rut, Jan ATkn •• ewJki, illiyo~r lIiechanii!,r Ignaeyu Kd,lisobu(lz·- ,.ill ~s'W1 
ki, intynie .. dróg ,I ,mostów, : Ił. K .. rońsld, iotynier.mecb 
Sehmitz. dyrelr..t 'r techniczny fab.ykl Hein.J ... .i Kqnitzli.& j 
uikowski, ioap ..... rs:.,. to .. ·. pbnp, i sekret .... odd.. tow. pOIJ- II11ilJA,'. 

i handln. I - In 

Je!lefalllY Reprezent.aąt na: . Kr'ólestwo~')PolsK1e 
, ' ij. ~,\yilczy'~ski~ inżynier":,c ;~ 

,uJi~, Pittrkllwllka,iJ B.t~r ~plsji w illiiIJl. 
, 869-0-4 

W niedzielę, d. 9 b. m., w .~~~~~~~~!i] 
"K~ela" z'gnbiouó' paszpOrt 
ny z m. Kutna na imię PiofJ;a 
liit ·ego. Łaskawy znalazca ZI\ 
po yźszą nagrodą raczy zwrócić 
tak,owy do ~o~u Bąxlińskiego 
pod, łir. 2g. ' !1g4-1-1 

W dniu 8 b. m. z domn przy 
ulicy Widzewskiej Nr. 1124 wy­
szedł chłopczyk trzyletai, blondyn, 
uhl;any... w maj teczki Alejgow.e, bo­
so, II gołą głów!uf: ~ óżkJ. lewa 
skaleczona. KUlby Wiedział o mi~­
sen znajdowaniU się tego dziecka., 
niech da znać ojcu PaulOWI Pa-
ligan. - 985-1-1 

Za.gine,i paszport, 
wythmy llrzez ~jta gminy Wy­
gt~/D)w, nil. im.ie Andrzeja Marko­

znalazca. raczy 
981-1 

--I w ŁODZI. 
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